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GŁOŚNA TAJEMNICA. 
az —— 

W. chwili, gdy „Dziennik Łódzki” po- 
wstawał, miasto nasze przechodziło jedna 
z tych peryodycznych przesileń, które na- 
zwaliśmy w samym początku raczej pienię- 
žnem niż przemysłowem. . Dziedzina eko- 
nomiczna wszakże: to „ma do siebie, że ca- 
łość jej objawów stanowi łańcuch. nieprzer- 
wany. Usunięcie się jednego ogniwa, juź 
samo przez. się spowodować może pewne 
zaburzenia. Cóż. dopiero, gdy tych ogniw 
zerwie się kilka, kilkanaście i więcej, gdy 
te ogniwa słusznie czy niesłusznie odgry- 
wały rolę poważnych czynników w życiu na- 
szego okręgu fabrycznego. 

Względy dobrze rozwążone skłaniały nas 
dawniej i skłaniają jeszcze obecnie do nie- 
ogłaszania firm, które od początku przesi- 
lenia, wybuchłego jeszcze we wrześniu ro- 
ku zeszłego, zawiesiły „wypłaty. Praca to 
dla dziennikarstwa niewdzięczna, dla spra- 
wy publicznej conajmniej bezużyteczna, cho- 
ciaż nie. przeczymy, że obudzą ciekawość 
łatwo wytłómaczoną. Lecz jeżeli dla nas, 
jako organu publicznego obojętną jest rze- 
cza czy olbrzymie pasywa chwiejące kre- 
dytem i istnieniem bardzo znacznej liczby 


rodzin, spowodował Paweł czy Piotr,—sam. 


fakt i jego przyczyny, oraz smutne następ- 
stwa żywo interesować 'nas muszą. ` Jako 
pismo publiczne, nie móżemy być czem in- 
nem, jeno obrazem stanu obecnego. W dzien- 
nikach zagranicznych, przeważnie handlo- 
wych, od czasu do czasu ukazują się arty- 
kuliki o stanie interesów w Łodzi z na- 
zwami firm upadłych, nieraz tylko chwilo- 
wo zachwianych. Nie pójdziemy za ich 
przykładem, ale też nie- możemy milczeć 
całkowicie o tem, co głośną jest tajemnicą 
dla miasta.i kraju. -> .: i 
Otóż przesilenie obecne;* które bezwątpie- 
nia łatwiejszem byłoby do zniesienia, gdy- 
byśmy posiadali obfitsze i dostępniejsze źró- 
dła kredytu, przewyższa o wiele poprzednie 
przesilenie łódzkie z roku 1876. Rozwój 
nieoględny przewyższył znacznie wszelką 
miarę prawidłową, następstwa „też muszą 
"być o wiele smutniejsze, niż wówczas. Spo- 
strzeżenia nasze, mimo możliwej staranno- 
ści, nie mogą być dokładne. Brak reje- 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA, 


LISTY Z WARSZAWY. 
l T AS TEGER E E 
. (Dałszy ciąg—patrz Nr. 50). 

- Dalej redakcya oświadcza, iż nagrodę 0- 
trzyma to dzieło, które oprócz nowych re- 
zultatów wykazanych krytycznie, odznaczać 
się będzie dokładnością w ujęciu najwa- 
żniejszych faktów, niemniej powagą 1 spo- 
kojem w ich przedstawieniu, oraz doskona- 
łością: formy. śe 2 

Wkońcu zastrzegając się z góry przeciw 
zarzutowi jednostronności, zostawia zupełną 
swobodę autorom co do stanowiska 'histo- 
rycznego, jakieby zająć chcieli, gdyż. nie żą- 
da ani apologii; ani poniżenia wziętej pod 
rozbiór epoki, tylko jej prawdziwego o- 
brazu. 5 | 
: Czas zostawiony jest dostateczny do wy- 
kónania tej pracy, przynajmniej dla ludzi 
obeznanych z przedmiotem, gdyż termin 
składania rękopisów przypada za dwa lata, 
to jest na dzień 1-go lutego 1886 roku. 

Można więc mieć nadzieję, iż konkurs ten 
nie spełznie na niczem jak poprzedni; jeśli 
bowiem żaden konkurs nie wpłynie na wy- 
robienie talentów, ani nie wywoła dzieł ge- 
nialnych, może jednak skierować uwagę ba- 
daczów na dany przedmiot, zachęcić ich do 
szczegółowego zajęcia się daną epoką, a 
choćby nawet prace złożone w redakcyi nie 
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KUŁAKOWSKI, ŁÓDŹ. 


stru firm handlowych, brak tak niezbędńie-| jak. znaczne nieraz kapitały leżą w bankach 
go dla Łodzi sądu handlowego, brak izby | bezczynnie, co naturalnie tylko brakiem zau- 
handlowej, jakiegokolwiek wreszcie ogniska | fania tłómaczyć sobie można; gotowizna bo- 
zbiorowego dla handlu, —inne bowiem ma wiem, gromadząca sią w bankach, z natu- 
zadanie filia towarzystwa zachęty przemy-|ry swej przeznaczoną jest na zasilanie prze- 
słu, — wszystkie te braki uniemożliwiają | mysłu E Tanal „ 

wszelką ściślejszą statystykę. Możemy więc| Oto są przyczyny bolesnych strat i cho- 
mówić jedynie o cyfrach przybliżonych. 4/ Od |robliwego poniekąd stanu dotąd trwające- 
początku tedy przesilenia, o ile ze sptaw|go. Jedne z nich nie są wyłącznie zależne 
przed sądy wynoszonych wnosić wolno, z gó- | od reformy stosunków miejscowych, bo dzia- 
rą sto firm zawiesiło wypłaty—a pasywa |łają one w pewnej mierze w całym świecie 


ich wynoszą przeszło 10 milionów rubli. 
Wchodzą tu naturalnie firmy wielkie i zna- 
czne 2 sumą 7 milionów rubli, oraz Sre- 
dnie, małe i drobne z sumą przewyższają- 
cą 3 miliony rubli. W obec wytwórczości 
Łodzi i naszych stosunków ekonomicznych 
w ogóle, cyfra to w każdym razie zbyt 
wielka, nawet po potrąceniu tych pasywów, 
których niepokrycie nie jest stratą dh bo- 


gactwa ani dla kredytu krajowego. Co gor-|. 
obecnie nie bez pewnego niepokoju, dotknię- 


Sza, przesilenie trwa dotąd i niestety coraz 
to nowe pochłania ofiary. Gdy zaś mówi- 
my o Łodzi, mamy na myśli cały jej pro- 
mień fabryczny. Wiadomo bowiem, -że 
Zgierz i Pabianice, są niejako: naszemi 
przedmieściami przemysłowemi, >= > 
Ten smutny stan przedewszystkiem przy- 
pisać należy niewmiarkowanemu RA EK 
wywołanemu widokiem powodzenia kilku 
zasłużonych lub szczęśliwych. Mówiliśmy 
o tem już nieraz. Ludzie bez środków i 
znajomości specyalnej brali się do aja 
wymagających wiedzy praktycznej i doświad- 
czenia przemysłowego. Drugą przyczyną są 
nieurodzaje w Cesarstwie, od kilku lat sta- 
le niemal powtarzające się, skutkiem któ- 
rych odbyt na wyroby łódzkie musiał się sto- 
sunkowo zmniejszyć, Wrzecią—nieuregulowa- 
ne i przeważnie z gruntu nieuczciwe komi- 
syonerstwo, które zb 


często obrachowane | nerowie, którz 


handlowym i przemysłowym; inne. wraz ze 
swemi niepożądanemi następstwami, powin- 
nyby stanowić naukę na przyszłość, Prze- 
stroga jest dotkliwą, ale podobno była ko- 
nieczną. Do przeprowadzenia reform, któ- 
re w części przynajmniej od nas są zale- 
żne, mógłby się przyczynić prędki wymiar 
sprawiedliwości, zaprowadzenie sądu han- 
dlowego i rejestru firmowego. ż 

Jeżeli- tym stanem, na który patrzymy 


te. są z jednej strony jednostki zasługujące 


na całe nasze współczucie, jednostki, któ- 
rych rwanie się do pracy nawet przy nie- 
znajomości rzeczy, sympatycznem nam być 
musi, — to z drugiej strony nie brak indy- 
widuów, które jak szakale po bitwie, szukają 
bogatych. łupów wśród nieszęzęścią i korzy- 
stają ze zbytniego zaufania, którem je lek- 
komyślnie obdarzono. » so ba 
„Już wyżej powiedzieliśmy, że gdyby na- 
wet istniała możność, mniej wagi przywią- 
zujemy do wskazywania nazwisk. Ci, dla 
których te słowa przeznaczone, wiedzą do- 
skonale, gdzie szukać tych ohydnych oszu- 
stów, tych niszczycieli kredytu, tych (po- 
wiedzmy to otwarcie) istnych zbrodniarzy, 
którzy cudzą krzywdą jednym zamachem 
pragną się wzbogacić. . Uprzejmi : komisyo- 
dostarczają wytwórcom we- 


|odpowiadały w 


jest wprost na oszukanie naszych wytwór- ksli z nazwiskami fikcyjnych wystawców, 
ców; z tego powodu nieraz cały zarobek |improwizowani przemysłowcy, którzy za po- 
fabrykanta ginie w kieszeni niesumiennego średnietwem niesumiennych ajentów przypra- 
komisyonera. Czwarty powód przesiłenia, |wiają firmy zagraniczne o kolosalne straty, 
leży w braku środków kredytowych, spe-|wreszcie. ta prawdziwa banda owych ajen- 
cyalnie dla Łodzi. Miasto nasze mogłoby |tów, którzy spekulacyą na tak zwaną regu- 
dać sporo zajęcia kilku jeszcze zasobnym | ldeyą, napychają własne kieszenie z krzyw- 
firmom bankierskim. Odgrywa też tutaj |dą uczciwych cudzoziemców, — wszystko to 
pewną rolę ogólna nieufność do interesów. | opinia publiczna piętnem hańby znaczyć po- 
Przeglądając np. bilanse niektórych insty- |winna, wszystko to woła donośnym głosem 
tucyj kredytowych, dziwić się przychodzi, o jej zbudzenie z uśpienia, o pewne zespo- 


zupełności zadaniu konkur- | ekonomiczne i społeczne, nie jest tak łatwe, 
sowemu, lub też nie zadowolniły wszystkich |jak to autor w sztuce swojej przedstawił. 
wymagań sędziów, zawsze wzbogacą one li- | Zbyt optymistyczne poglądy przypisać na- 
teraturę naszą i przyczynią się do rozjaśnie- leży temu, iż komedya 0 własnej sile na- 
nia jednego z jej najmniej znanych i naj- |pisaną była wówczas, gdy sądzono, że nau- 
mniej obrobionych momentów. ka. jakiegobądź rzemiosła jest dla kobiety 
Konkurs świeżo ogłoszony przywodzi na |jeśli nie majątkiem, to przynajmniej otwar- 
myśl konkurs dramatyczny, o którym sę-|temi doń wrotami. Przed kilku laty poję- 
dziowie zachowują dotąd głębokie milcze- |cie to zaznaczyło się w literaturze naszej 
nie. Zanim jednak losy jego się rozstrzy- | niejedną powieścią. . Nie miało ono jednak 
gną, ukażują się ód' czasu do 'czasu na śce-|sposobności wypówiedzieć się na scenie; 
nie sztuki oryginalae, a niezależnie od prac |z prostego powodu, iż bardzo wiele sztuk 
konkursowych zapowiadają, kilka nowych dramatycznych, „złożonych w dyrekcyi tea- 
rzeczy. G e ` trów, musi odbywać długą rekolekċyę w bi- 
"Niedawno ña scenie ‘teatru rozmaiłości | bliotece teatralnej i przejść przez nowicyat 
przedstawioną została komedya wyższego ogródkowy. Dyrekcya postępuje z niemi 
pokroju Juliana-Adolfa Święcickiego: 0 wla- jak z winem lub cygarami, którym lata 
snej sile. Komedya ta jest apologią samo- dodają smaku i wartości. |. 
dzielnej pracy kobiecej; autor utrzymuje z Komedya pana Święcickiego uległa po- 
wielką słusznością, iż kobieta wtedy tylko wszechnemu losowi i dlatego przedstawia 
utrzymać może swoją godność i iść w wy- już minioną fazę kwestyi, fazę, gdy rzemio- 
borze małżonka za głosem serca, kiedy nie sła: budziły w kobietach złote nadzieje. 
jest skrępowaną; kwestyą materyalnego by-| Zaletę autora stanowi to właśnie, iż u- 
tu i sama 'sobie starczyć potrafi, oraz że |mie pódchwytywać tętno społeczne, iż oparł 
tylko taka kobieta, obeznana z warunkami |swoją sztukę na mótywie żywotnym i zaj- 
realnego życia, może rozeznać prawdziwą | mującym ogół. Gdyby zaś została ona przed- 
wartość człowieka i nie dać się złowić ani |stawioną w chwili właściwej, prawdopodo- 
w złote, ani w sentymentalne sidła. x bnie do. tej pory pan Święcieki napisałby 
Mamy tu więc postawione jedno z naj-|już drugą,:w której dałby nain obraz dal- 
ważniejszych zagadnień współczesnych; ro-|szego rozwoju wielkiego procesu, 6: zreali- 
zumie się, że ten Świeży temat traktowany |zowanie tego prostego, z pozóru, a trudne- 
z wielkim zapałem, ' zdobył sobie sympatyę |go w rzeczywistości zadania: najprzód, by 


publiczności. [każdą istotę ludzką nauczono jakiego chle: 


- Być może, ; j ja 
kobiecej, zahaczonej o wszystkie stosunki | mu bez różnicy woluo było wykónywać toj 


| 


Ogłoszenia przyjmowane są: W Administra- 
cyi Dziennika oraz w Binrach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez- zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


lenie się ludzi dobrze myślących, uczciwych. 
Wytwórzmy jakieś korporacye, reprezentu- 
jące opinią publiczną, a które mogłyby skar- 
cie setki przestępstw, nie podpadających 
pod kodeks karny z braku dowodów praw- 
nych. Połączmy solidarnie wszystko, co 
uczciwe, by się obronić od nadużyć, które 
rzadko gdzie są tak tolerowane. Wówczas 
może mniej będzie faktów, o których my, 
zblizka patrzący ha stosunki: przemysłu i 
handlu doskonale wiemy, a które dla prze- 
różnych przyczyn obejmować musimy tylko 
nazwą gdośnej: tajemnicy. . 


-WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. sue 
Giełda warszawska. ` Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 1 aras. | 
(Dokończenie—patrz Nr. 50), 
Przechodząc do czynności gieldy naszej, 
musimy zaznaczyć, że u nas prócz kursów 
weksli nie się nie polepszyło. Brak oży- 


Y- | wienia utrzymuje się w całej sile, nieufność, 


jeśli się nie wzmaga to nie ustępuje, a do- 
onywane tranzakcye obracają się tylko w 
kole potrzeb chwili. Ospałość i patologi- 
czny stan rynku nie przenika na giełdę, 
silnie już dotknięte krytycznem położeniem 
handlu i przemysłu. Nigdy nie było u nas 
jeszcze niepowodzeń ekonomicznych, które- 
reby tak uczuć się dały -giełdzie, jak obe- 
cene. Lepsze wskazówki z Berlina miały 
tylko wpływ na poziom notowań, ale na 
ruch nie podziałały, Widokom przyszłej 
oprawy nikt dzisiaj nieufa, bo tymczasem 
względy miejscówe nie zmieniają swej nieko- 
rzystnej natury. Obroty wekslami były mi- 
nimalne, choć jak zwykle, względnie najżyw- 
sze wekslami na Berlin. © 0 2 0 00n. 
Kursy. weksli krótkoterńiinowych: na Ber- 
lin normowały się dość proporcyonalnie (lo 
notowań: tamtejszych, przycżem nawet fa- 
two odczuwano kierunek zmian w Berlinie. 
Skrajne kursy, jakie płacono za te weksle 
przez przeciąg tygodnia wynosiły 50,274,— 
49,25. Pierwszy płacono na początku ze- 
brania w poniedziałek, drugi na początku 
giełdy. środowej; pierwszy -był zatem jesz- 


do czego. okaże się uzdolnionym. 

Może do osiągnięcia, tej swobody nauki 
pracy, przyczyni. się Soż,. nowo-powstają- 
ce, a raczej przekształcone czasopismo dła 
kobiet, mające się ukazać od 1-go kwie- 
tnia, nakładem znanego wydawcy Ałosdw, 
Biblioteki arcydizeł, Tygodnika romansów, 
S. Lewentala, pod kierunkiem literackim 
sympatycznej poetki Maryi Konopnickiej, 
której stanowisko daje rękojmię, iż Świt 
prowadzony będzie zgodnie z wymaganiami 
chwili obecnej. . Zapowiadają to słowa pro- 
spektu: „Będziemy popierali wszystkie usi- 
łowania, dążące do ożywienia moralnego i 
umysłowego rozwóju kobiet; będziemy sze- 
rzyli wiadomości pożyteczne, które rozwój 
ten ułatwić mogą; będziemy stawali w obro- 
nie słabych: i wydziedziczonych; będziemy 
podsłuchiwać tętno” bijące wieku, abyśmy 
mogli do wymagań wieku i warunków zí- 
stosować pracę naszą i ze zdobyczy jego 


o 


dla celów życia: korzystać.” 


"iż rozwiązanie kórestyi „pracy | bodajnego zajęcia, a następnie, by každe- 


Zapowiedziawszy w ten sposób swoje. zą- 
miary; redakcya Suitu odwołuje się do ko- 
biet polskich 1 żąda od nich poparcia. Idąc 
drogą wytkniętą programem, nie wątpię, że 
Swit je sobie zdobędzie. Witam więc no- 
we czasopismo, noszące tak piękny tytuł, 
ż nadzieją, że usprawiedliwi swoją nazwę, 
a skoro tylko przyświecać nam zacznie, 
nie omieszkam o tem: dónieść w listach ni- 
niejszych. GCB 


(D. Cn) 


cze bez wpływu nowej zwyżki, drugi stano- 
wił echo największej hausy berlińskiej, bo 
„sobotniego podniesienia rubli giełda nasza 
jeszcze uwzględnić nie mogła. Ale kursów 
tych jako niekońcowych nie można uważać 
za miarodajne. W kolejnym porządku no- 
towania końcowe tak się przedstawiały: po- 
wiedziałek 50,23, wtorek 50,02%,, -Sroda 
50,05, czwartek 50,15, piątek 50,17'/,, 830- 
bota 60,171, Wypada z tego, że tylko 
kurs sobotni nie odpowiada współczesnym 
wskazówkom z Berlina, które pyły lepsze. 

ądania w tej samej kolei wynosiły: 50,30— 
50,1.2*—50,10-—50,20—50,30—50,22%,. Za 
weksle długoterminowe płacono 50,20 — 
50,17'/,—50,32% — 50,35, w poniedziałek i 
sobotę -niemi nie obracano. Zadania wa- 
hały się między 50,46 — 50,25. Wek- 
slami krótkoterminowemi na inne mia- 
sta niemieckie dokonano tranzakcyj raz tyl- 
ko w sobotę po 50,15 i 50,17*/,; długoter- 
minowemi raz w piątek po 50,077/,... F'un- 
ty krótkoterminowe obracano z początku 
po 10,22, przy żądaniach 10,24, we wtorek 
po 10,18 przy żądaniach 10,20, a po małej 
zwyżce w czwartek (10,21), w sobotę. spa- 
dły znowu do poziomu 10,18 w tranzak- 
cyach. Długoterminowe sprzedano: raz w 


czwartek po kursie 10,21. -Franki krótko- 


terminowe wahały się w tranzakcyach mię- 
dzy 40,771/,—40,70. Są to kursy z krań- 
cowych dni tygodnia, między któremi były 
i niźsze do 40,62. 
przeciag tygodnia falowały między 40,85— 
40,70. Długoterminowe franki nie były w 
obrocie. Guldeny krótkoterminowe naby- 
wano po 84,55 w poniedziałek, 8440 we 
wtorek, 84,30 we środę, poczem znowu w 
zwyżce doszły do 84,55. Dlugoterminówe- 
mi nie obracano zupełnie. Dodać tu jeszcze 
musimy, że ultimo, które przypadło w ty- 
godniu sprawozdawczym, na ruchu prawie 
się nie odbiło, co najlepiej ilustruje obecną 
sytuacyę. (D. n 


Zboże. Gdańsk 1 marca. Z początkiem 
tygodnia powietrze-było tu wilgotne i po- 
chmurne, później śnieg obfity i przymrozek, 
Na targu utrzymuje się usposobienie spo- 
kojne. Dowozy pszenicy nie powiększyły 
się, wywóz z powodu wysokich een niemo- 
żliwy. 21,600 ton, które w tym tygodniu 
sprzedano, prawie wszystko nabyła konsum- 
cya. Notowano za 1000 kgr.: Pszenicy ja- 
rej 168 m., pstrej 160—164, jasno-pstrej 
163—167, szklistej 170—173, wysoko pstrej 
180—185, rosyjskiej drobnoziarnistej i ob- 
sadzonej 145—152, czerwonej 166, jasnej 
166—175. Zyta krajowego wyborowego 
148, wadliwego 1411465, pośledniego ga- 
tunku 134—138, polskiego na tranzyt 130 
—132, rosyjskiego na tranzyt drobno ziar- 
nistego i ciężkiego 130. Jęczmienia kra- 
jowego wielkiego 137—138, lepszego 145, 
wyborowego 152, stęchłego 123—125, ro- 
syjskiego na tranzyt 115—125, Owsa ros. 
na tranz. ordynaryjnego 97, lepszego 105, 
polskiego na tranzyt 118, oclonego 133. 
opuchy krajowej 125—130, ros. na tranz. 
130—135, wyborowej 150 m. Za 10000 
litr. */, okowity płacono 48,75 m. 


boże. Ryga 29 lutego. Powietrze zi- 
mne; przez kilka ostatnich dni padał śnieg, 
w ilości jednak niedostatecznej do umożli- 
wienia sanny. Drogi trudne do przebycia, 
a wskutek tego dowozy małe. Len dalej 
postąpił w cenie, właściciele zboża usposo- 
bieni uprzedzająco. Żyto niżej, przy wá- 
dze 120 4. w m. 102—101Y, kop. za pud. 
Owies spokojnie; jelecki w m. 78—79 kop., 
yński 74—76 kop. za pud. 
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PASTERBICA 


(A ÉPISODE AT FIDDLETOWN). 
0 
(Dalszy cią$—patrz Nr. 50). 

— Czyż może co rozłączyć dwa spojone— 
hum! tak! spojone serca? Mała ta ładną 
była, dobrą, grzeczną dziewczynką... ale... 
nie nasza, nie nasza! Niema jej... hum! 
czyż już nam nic nie pozostało?... rózważ, 
pomyśl, zastanów się... czy ci już nic nie 
pozostało? A ja? 

— Ty! — krzyknęła gwałtownie kobieta, 
zrywając się na równe nogi. Ty! a wiesz 
że dlą czego wyszłam za ciebie? Dla tego 
tylko aby jej dać chleb i dach, Ty! aleś 
ty pies poprostu, którego do nóg mych 
W aoi aby nie dać przystępu innym. 

Yia 

Odepchnęła oduúrzonego, przeszła do po- 
koju, który przedtem był pokojem Kery; po 
chwili minęła znów męża i potrąciła go 
udając się do swego pokoju. Nagle zja- 
wila. się znów przed nim z płonącemi po- 
liczkami, błyszczącem okiem, brwią śclą- 
gniętą, drżącemi usty, wyniosła, rozkazują- 
ca, nie przójednana! - 


Ządania przez cały |- 


Jęczmień 


— 2 


mocno, suszony 
kop. za pud. . 

Okowita. Królewiec 2 marca. Dowo- 
zy w ubiegłym tygodniu były małe, odpo- 
wiadały zupełnie również słabemu zapo- 
trzebowaniu fabrykantów, skutkiem czego 
usposobienie było dosyć. mocne. . W termi- 
nach mało ożywienia, ceny prawie bez zmia- 
ny. Dowieziono 11,000, litr. . Notowano za 
10000 litr %/, bez becz. w m.-'507/,, na mr. 
50%, m., na kw. 51, na wiosnę:5l, na mj. 
cz. 511/,, na cz. 52Y/,, na lp. 529/,, na śrp. 
531/,, na wrz. 58%/,, Za krótkie terminy 
płacono 50m, = 


Gcio-rzędowy 100 g, 100 


Ważna tranzakcya. Dzienniki petersbur- 
skie donoszą, iż */, całego kapitału akcyj- 
nego towarzystwa kolei nadwiślańskiej, bę- 
dące dotąd własnością jednego z potężniej- 
szych domów bankierskich w Warszawie, 
w tych dniach przeszło na ręce syndykatu 
bankierów zagranicznych, na czele których 
stoi niemiecki Nationalbank für Deutsch- 
land; bank ten zamierza wprowadzić akcye 
kolei na giełdę berlińską. | 
Z Mohylowa podolskiego donoszą, iż kilka 
miejscowych gorzelni przestało funkcyono- 
wać skutkiem braku popytu na spirytus, 

Handel zbożem całkiem wstrzymany, za- 
potrzebowania na pszenicę prawie zupełnie 
ustały, 

Handel zbożowy w Odesie znajduje się 
w bardzo opłakanym stanie. W magazy- 
nach leży około dwóch milionów czetwerti 
zboża, przedstawiających wartość około 25 
milionów rubli. Właściciele nietylko że nie 
odnoszą należytych korzyści ze swoich za- 
pasów, lecz muszą nadto łożyć znaczne ko- 
szta na opłacenie składów, na przewietrza- 
nie zboża i t. p. Porty odeskie stoją pust- 
kami, czasami tylko zjawiają się statki, u- 
trzymujące stałą komunikacyę z Odesą, 
przywożą najczęściej węgiel, którego dowóz 
zwiększył się w obec spodziewanego zapro- 
wadzenia cła; czasami też nadchodzą pa- 
rowce, obciążone balastem, w nadziei, że 
go tu zastąpią frachtem, lecz wracają pra- 
wie zawsze jak przyszły—z balastem. Ró- 
wnież dowozy na Odesę zmniejszyły się 
znacznie. Zdaje się jak gdyby ustały zu- 
pełnie stosunki handlowe Udesy z zagrani- 
cą. Na zboże niema najmniejszego popytu. 
Londyn, Marsylia, Berlin, nie objawiają 
najmniejszego zapotrzebowania. Na targach 
odeskich zawieszają wypłaty, co oddziaływa 
przygnębiająco na cały handel rosyjski, Źle 
się ma rolnik, gorzej jeszcze dostawca i 
spekulant. W sierpniu i wrześniu zeszłego 
roku, pobrali dostawcy pożyczki na to- 
war swój, po dobrej zakupiony cenie. U- 
płynęły miesiące, ceny mocno opadły, dys- 
kontowe banki zażądały od swoich dłużni- 
ków uzupełniającej dopłaty różnic pomię- 
dzy obechemi cenami ziarna i dawniejsze- 
mi. Jedni uczynili zadość słusznym żąda- 
niom banków, inni jednak objawili,-że u- 
czynić tego nie są w możności. Bank dys- 
kontowy wystawił na sprzedaź zastawiony 
towar niewypłacalnych dłużników. -Zaofia- 
rowanie tembardzicj wzmogło się, ceny je- 
szcze niżej opadły. Wywóz zboża jedna. 
to główna arterya życia ekonomicznego Odė- 
sy, jak całej prawie południowej Rosyi, ła- 
two więc sobie wyobrazić nędzę, jaką tam 
powoduje zupełny w interesie zbożowym za- 
stój. ŚSpodziewają się tam, że wiosna po- 
łoży koniec biedzie; przyszłość okaże, o ile 
spełnią się te nadzieje. 


— łuchaj-—rzekła ochrypłym głosem, — 
słuchaj! Nie dotkniesz mnie, nie zbliżysz 
się do mnie, oblicza mego nie ujrzysz do- 
póki mi jej nie wrócisz. Tam, gdzie ona 
będzie, ja będę. Wydostanę ją chociażby 
z pod ziemi! Nłyszysz! zrozumiałeś? 
Potrąciła go znów, zrobiła rękami giest 
jak gdyby zrywała jakieś więzy, a odszedł- 


{szy do swego pokoju, zatrzasnęła drzwi za 


sobą i zamknęła na klucz. Walecznego 
pułkownika zdjął strach paniczny. Zachwiał 
się na nogach, runął jak długi na kanapę. 
Parę razy próbował dźwignąć się, lecz nie 
miógł, aż ulegając wreszcie wpływom wra- 
żeń i napojów, któremi usiłował b 
cać odwagę, po wybełkotaniu kilku słów 
od. rzeczy, zapadł w sen twardy. 
Tymczasem w przyległym pokoju, pułko- 
wnikowa układała swe rzeczy z gorączko- 
wym pośpiechem. -Okoliczność ta. musiała 
jej przywieść na pamięć odjazd z Fiddle- 
town, gdyż razy parę zatrzymywała się, rę- 
ce podnosiła. do. płonącej twarzy, nasłuchi- 
wala czy teź u drzwi nie odezwie się znów 
suchy, dziecinny głosik „ci to mama.” Na 
samo wspomnienie słów tych drżała terąz 
i oczy jej mgliły się łzami. Przypadkiem 
natrafiła na wpół zdarty, dziecinny trzewi- 
czek, Na ten widok wydarł się jej pierwszy 
jęk z piersi. Trzewiczek podniosła do ust 
i gorącemi okrywała pocałunkami. Zbliży- 
ła się do okna aby mu się lepiej przypa- 
trzyć, zakaszlała, uczuła się nagle słabą. 
Okno, podłoga, sprzęty, wszystko zaczęło 
w Jej oczach: Kolować, majaczyć, z tro- 


soma 


Kronika 1 Łódzka. 


(—) Tramwaje. W podziale na dwie kla- 
sy wagonów projektowanej kolei konnej w 
naszem: mieście, oraz : w ustanowieniu cen 
rza takowe, (klasa I po 7- kop: kl. IE po 5 
kop.), przyjęto metodę praktykowaną w War- 
szawie. Pod tym atoli względem przykład 
stolicy naszej nie zasługiwał bynajmniej na 
naśladowanie. Zaraz bowiem po. otwarciu 
tam kolei konnej, ujawniły się wady po- 
wyższego urządzenia, a publiczność tarmtej- 
sza i prasa domagały się najzupełniej. słu- 
sżnie, reformy dotychczasowego sposobu ob- 
łiczania kursów i zniesienia niedorzecznego 
podziału wnętrza wagonów na dwie klasy. 

Idea tego podziału powstała. w magistra- 
cie warszawskim z powodu przecenienia do- 
niosłości zezwnętrznych różnie, istniejących 
pomiędzy warstwami ludności tamtejszej. 
Obawiano się mianowicie, aby sąsiedztwo 
w wagonie źle odzianego robotnika, lub sta- 
rozakonnego handłarza, nie odstręczało od 
korzystania z tramwajów osób, należących 
do innych sfer towarzyskich, dla których 
przeznaczono osobną i droższą klasę. W 
praktyce tymczasem okazało się, że nie 
tylko nie osiągnięto zamierzonego celu, 
lecz przez tę zbytnią ostrożność i nieuza- 
sadnione: obawy, otworzono wrota tysiącz- 
nym niekonsekwencyom, które często stają 
się nawet poprostu... śmiesznemi. 

Jeżeli bowiem w Warszawie, miejsca w 
tańszej klasie IT zapełniają się najpierwej 
i to przez publiczność najprzyzwoitszą, lecz 
oszczędną; jeżeli następnie pozostają wolne 
miejsca tylko w klasie I — to jest rzeczą 
bardzo naturalną, że ci właśnie, którzy nie 
dla wygodnej przejażdźki, lecz dla śpiesz- 
niejszego załatwienia interesu, wskakują do 
napotkanego wagonu, bynajmniej nie zwra- 
cają uwagi na to, czy jest miejsce w klasie 
IL, a w braku jego nie czekają na wagon 
następny i nie wahają się zapłacić o 2 kop. 
drożej, lecz sadowią się na aksamitnych 
poduszkach I klasy, byle tylko zdążyć na 
czas tam, dokąd ich wzywa nie cierpiący 
zwłoki interes. Wniosek“ więc prosty, że 
ta mianowicie warstwa ludności miejskiej 
najmniej właśnie zważa na oszczędzenie 2 
kopiejek, której z natury zajęć, idzie prze- 
dewszystkiem o pośpiech. Warstwę tę zaś 
stanowi zarówno w Warszawie, jak w Ło- 
dzi, klasa handlująca, owi brudno i niepo- 
rządnie odziani starozakonni, o których od- 
separowanie w wagonach chodziło magistra- 
towi warszawskiemu. Łódź jest stosunkowo 
bardziej handlową i bardziej ruchliwą jak 
Warszawa. Jeżeli więc tam niepowiodły 
się usiłowania tej sztucznej separacyi, to u 
nas tem mniej liczyć można na skuteczność 
pod tym względem podziału wagonów na 
dwie klasy. | 

Rezultat metody zastosowanej w Warsza- 
wie i mającej być naśladowaną w Łodzi, 
jest nareszcie ten, że klasa II bywa zawsze 
przepełnioną mięszanem towarzystwem, kla- 
sy l-ej każdy o ile możności unika, a w bra- 
ku innych miejsc, sadowi się w niej towa- 
rzystwo równie jak w Il-ej mięszane. Za 
dopłacenie więc 2-ch kop.. więcej, ma się 
w zysku jedynie tylko deptanie po nogach 
przez wszystkich, którzy wchodząc i wycho- 
dząc, tłoczą się do klasy II-ej i obcierając 
się o siedzących, walają im odzienie. 

Ten sam nielogiczny i niepraktyczny po- 
dział na dwie klasy platform umieszczo- 
nych z przodu i z tyłu wagonów warszaw- 
skich, na szczęście nie będzie zastosowanym 


dnością doczołgała się do łóżka i tuląc cig- 
gle do ust trzewiczek i chustkę, którą usi- 
łowała kaszel powstrzymać, upadła blada, 
wycieńczona... Na ustach, chustce i podu- 
szce.dostrzedz można było po chwili kilka 
plam krwistych. NOR R 
„_ Wiatr wzmagał. się tymczasem na dworze 
i wydymał firanki u okna. Mgła zsuwała 
się na miejskie dachy i ulice, spowijając 
wszystko w cichym spokoju. I spokojnie, 
nieruchomie, bólem złamana, tem niemniej 


ponętna, spoczywała na łóżku piękna oblu-|. 


bienica, a po drugiej stronie drzwi zamknię- 
tych, rozlegało się regularne chrapanie i sa- 


ył podnie- |panie niefortunnego oblubieńca. 


II. 


- W. roku 1870, w tygodniu poprzedzają - 
cym Boże Narodzenie, mała mieścina Qe- 
nua, nieopodal New-Yorku położona, zada- 
wała wyraźniejszy niż kiedybądź kłam fan- 
tazyi swych założycieli i chrzestnych ojców. 
Nazwa jej przypominała słodycze włoskiego 
nieba, a tymczasem śnieżna zamieć szalała, 
ubielając płoty i dachy, wstrząsając słupa- 
mi telegraficznemi, zielonemi okiennicami 
domów, drewnianemi kolumnami u podjaz- 
dów hoteli i restauracyj, bieląc ulice i rzad- 
kich na nich przechodniów. Tylko główne 
kościoły miasta, wyskakując wieżyczkami 
rysowały się na tle zamieci, a śród nich 
najwyraźniej stercząła, do olbrzymiej loko- 
motywy: podobna kaplica metodystów, wzno- 
Sząca Się zresztą w pustem miejscu, w po- 
bližu dworcą kolei żelaznej, Gdzieś dalej 


w naszem mieście, gdyż wagony tutejsze 


mają nie posiadać wcale miejsc stojących. 


| - Jeżeli chodzi o ułatwienie -uboższej lu- 


«ności korzystania z kolei konnych i o u: 
rządzenie w tym celu miejsce tańszych=co 
wreszcie zdaniem naszem jest zupełnie słu- 
sznemto ze wszystkich Środków ku temu 
wiodących, jeden tylko, zastosowany prawie 
wszędzie zagranicą, a u nas praktykowany 
z powodzeniem na dawnej kolei konnej, eks- 
ploatowanej przez towarzystwo petersburskie' 
w Warszawie, jest najpraktyczniejszy-——mia- 
nowicie: ustanowienie wewnątrz wagonu je- 
dnakowej, normalnej opłaty 5-ciu kopiejek 
ża kurs, a na wierzchu wagonu urządzenie 
miejse odkrytych po 3 kop. 

Mamy też nadzieję, Że jeszcze przed o- 
statecznem zatwierdzeniem .przez władze 
gubernialne kontraktu, zawartego z p. Po- 
znańskim przez magistrat tutejszy, ważny. 
ten szczegół odpówiednio zmienionym zo- 
stanie. ` - 

c) Z teatru- polskiego. Kio winien?. Nie 
mile dotknąć musiało wszystkich zwolenni- 
ków sceny odwołanie we wtorek przedsta- 
wienia. Tym razem dyrekcya nie uciekała 
się do upozorowania tego żadnym nadzwy- 
czajnym wypadkiem, lecz oznajmiła bez. 09- 
gródki, że przedstawienie odbyć się nie mo- 
że, z powodu „niedoboru w kasie.” Już po 
pierwszym tegó rodzaju wypadku mieliśmy 
sposobność uczynienia kilku uwag, — dziś 
powtórzyć tylko musimy, że smutnie to 
świadczy o zamiłowaniu i tyle okrzyczanem 


i popieraniu sztuki. (Tym razem nie możemy 


winić dyrekcyi, lecz przeciwnie składamy 
to jedynie na karb zaniedbania się ze stro- 
ny publiczności. 

Pan Puchniewski wypełnia swoją powin- 
ność, repertuar ma bardzo: dobry, personel 
męzki taki, jakiego żadna nie posiada tru- 
pa prowincyonałna—a jeśli uczuwać się da- 
ją braki w składzie damskiego towarzystwa, 
to nie z winy dyrekcyi, 'lecz raczej z tej 
prostej przyczyny, że wybitniejszych talen- 
tów w ogóle obecnie niema. Pani Ziele- 
zińskiej nie można tak łatwo zastąpić—dla 
tego postarał się pan Puchniewski o zaan- 
gażowanie źrzech artystek w to miejsce. 
Panie: Milska, Sosnowska i Bronikowska 
świeżo zostały wcięlone do. trupy obecnej. 

Widzimy w tem rzeczywiście usiłowania, 
godne poparcia i pomocy ze strony miło- 
śników sceny. Miasto tak wielkie jak Łódź, 
może i powinno dostarczyć dość znacznego 
kontyngensu widzów, powinno zapewnić ist- 
nienie stałemu teatrowi, który tutaj wyjąt- 
kowo doniosłe ma znaczenie. ` . 

Jeszcze raz odzywamy się do szczerych 
zwolenników sztuki, do ich poczucia obo- - 
wiązku, a sądzimy, że głos nasz nie będzie 
„wołaniem na puszczy”, a ; 

ywimy nadzieję, że dzisiejszy wieczór, 
poświęcony benefisowi ulubionego komika, 
nie odbędzie się wśród pustej sali. 

(—) 0d dzisiaj t. j. od dnia 6 b. m. la- 
tarnie narożne palić się mają od godz. 6-ej 
m. 45 wieczór do godz. 4 m. 30 rano; zwy- 
czajne zaś — od godz. 6 m. 45 wieczór d 
godz. 12 m, 80 po północy. ` i 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


= W sferach rządowych istnieje projekt 
obostrzenia odpowiedzialności karnej budo- 
wniczych, techników i ich ‘pomocników za 
wady w budowie domów i gmachów mie- 
szkalnych, za użycie do tej budowy złego 
materyału i za nietrwałość roboty; jedno- 


na głównej ulicy widać było gmach okazały, 
ozdobę i chwałę miasta: pensyę dra Kra- 
mera. 
Nadejście pośpiesznego pociągu, nie wy- 
wołało w tej dzielnicy miasta ożywienia. 
Jeden zaledwie podróżny wysiadł na stacyi 
i zamówił jednokonny wózek. Pociąg za- 
huczał, zaświstał i odbiegł. Nadciągnął 
niębawem drugi, towarowy. I ten pocią- 
gnął dalej. Na- dworcu zamknięto kasę i 
drzwi, a nadzorca odszedł do. domu.  -. 
wist lokomotywy wywarł jednak pewne 
wrażenie pomiędzy kilku pensyonarkami, ra- 
czącemi się w pobliskiej cukierni. Metoda 
wychowawcza, ząstosowana na pensyi dokto- 
ra Kramera, wywierała pożądane skutki na 
fizyczny i moralny rozwój dziewcząt. - Sto- 
sując się oficyalnie do przepisów higieny, 
objadały się pokryjomu najprzeróżniejszemi 
przysmaczkami. (o święto, -najregularniej 
uczęszczały na nabożeństwo i równi regu- 
larnie w czasie kazania kokietowały znaj-- 
dujących się w kościele dżentelmanów. W kla- 
sach czytywały pilnie dzieła poważnej. i bu- 
dującej treści, po za. klasami zaś, jeszcze 
pilniej studyowały romanse i dramaty. Z te- 
go. wszystkiego wyrastały na ładne, zdrowe, 
powabne -panny i wziętość pensyi d-ra Kra- 
mera nie traciła na tem. Nawet cukierhicz- 
ka, u której się zadłużały po uszy, mistress 
Philipps, nie odmawiała im kredytu i sym- 
patyi, a w razie potrzeby spiskowała wraz 
z niemi przeciw szkolnej. regule. To pewna, 
że nie miała weselszych i powąbniejszych 


nad nie klientek, (D, e. 14 


cześnie ma być. zwiększona. odpowiedzial. 


ność właścicieli domów ża wykońywanie re- 
Gyj. i -za wznoszenie. budowli według |sejmie węgierskim. Odpowiedź prezesa Ti- 


szy na interpelacyę w sprawie trójcesarskie- | 


parag , weddu, 
planów przez budowniczego lub technika 
niezatwierdzonych. 

== W sferach, kolejowych - 
projekty kolei humańskiej; jeden” prójekt 
p. Bernartowicza prowadzi kolej na Szpo- 
ię lub Horodyszcze, drugi—kolei południo- 
wych,.łączy Humań z Kazatynem, 

== W Petersburgu podniesiono myśl urzą- 
dzenia w poście wystawy elektryczności. 


— Zgor Władysława Klugiera zaszły przed 
aru dniami w San-Remo, przynosi nową 

stratę a dotkliwą dla naszej nauki. Znako- 
mity ten podróżnik, którego prace w zakre- 
sie nauk ścisłych, drukowane były nakładem 
biblioteki kurnickiej, pozostawił po sobie 
wiele dzieł specyalnych, z których na szcze- 
gólną uwagę zasługuje „Wykład hydrauliki 
i teorya masżyn. wodnych." 

Po ukończeniu studyów w Paryżu, udał 
się on w r. 1874 do Peru i tam kierował 
budówą dróg żelaznych; od roku zaś 1877 
wykładał hydraulikę na uniwersytecie w Li- 
mie. Ostatnią z większych jego prac, był 
„Wykład er aroa materyałów i sta- 
losci budowli.“ a | 

Obfite swoje zbiory antropologiczne ofa- 
rował Klugier krakowskiej Akademii umie- 
jętności. 

— Komitet warszawskiego muzeum przemy- 
słu i rolnictwa ma zamiar, jak donosi „Ku- 
ryer Codzienny,“ oddać budowę nowego 
gmachu dla pomieszczenia zbiorów muzeal- 
nych, które od kilku już lat walają się po 
strychach klasztoru pobernardyńskiego, — w 
ogólną entrepryzę. Nie wchodząc w to, o 
ile korzystnemi są dla tej instytucyi szcze- 


gółowe warunki projektowanego konkursu, 


musimy jednakże przyznać — wbrew opinii 
niektórych pism warszawskich—że komitet 
zrzekając się prowadzenia budowy własne- 
mi siłami administracyjnemi, które nie wy- 
starczały nawet na ochronienie od zupełne- 
go zniszczenia w ciągu paru lat, najcenniej- 
szych przedmiotów znajdujących się. w mu- 
zeum — dowiódł, iż przynajmniej umie ko- 
rzystać ze smutnego doświadczenia. Nie 
jest bowiem już dziś dla nikogo tajemnicą, 
suma, jaką kosztowała sama tylko restaura- 
cya budynku, służącego do tej pory za skład 
dla zbiorów muzeum, a kaźdy łatwo prze- 
konać się może jakie to roboty przeprowa- 
dzone zostały za te ogromne: stosunkowo 
pieniądze administracyjnym -sposobem. ` 

-— W celu poszukiwania źródeł nafty w po- 
wiecie stopnickim (gub. kielecka) zawiązaną 
została spółka, w której skład wchodzą, 
jak donosi „Gazeta Kielecka,” p.. Jan Po- 
piel właściciel dóbr Wójczy, na której grun- 
tach odbywać się mają poszukiwania, oraz 
pp. Ludwik Stumpf, Krasnosielski i Wit- 
kiewicz inżynier górniczy mający kierować 
robotami. 


Już przed kilku laty odkryto tam naftę,' 


lecz w bardzo małej ilości; mie mogąc zaś 
przedsiębrać dalszych poszukiwań, ograni- 
czono się na dobywaniu ledwie.po kilkana- 
ście garncy dziennie ropy naftowej. Obe- 
cnie przy wznowionych poszukiwaniach zdo- 
lano otrzymać juź około 30 garncy, a za- 
wiązana Świeżo spółka rokuje nadzieję od- 
krycia źródeł nierównie obfitszych. „| 

— W miasteczku Pieczory w powiecie bra- 
cławskim powstaje w r. b. nowa fabryka 
cukru. Ustawa towarzystwa akcyjńego, ma- 
jąca zakład ten prowadzić, w tych dniach 
uzyskała Najwyższą sankcyę. u : 


«» O planach utworzenia teraz nowej kons 
stelacyi europejskiej, zawiera poniedziałko- 
wy numer „Kuryera Warszawskiego” nader 
ciekawy i sensacyjny telegram z Berlina, 
donoszący, że układy bieżącej chwili w na- 
stępujący. sposób się przedstawiają. „Dwie 
sprawy stoją na pierwszym planie „polityki 
międzynarodowej: dalszy rozbiór Turcyi i 
socyalizm.” W dalszym ciągu opiewa tele- 
gram, że cały ruch teraźniejszy afrykański 
jest umyślnie wywołanym w celu dokonania 
pewnego przewrotu. Dla tego też. skutkiem 
tego ruchu mażbyć to, że w Afryce nastąpi 
ostateczny zabór Egiptu przez Anglię: Try- 
polis kdostanie się Włochom. Ze dalej w 
Europie Bułgaria i Rumelia wschodnia, zo- 
staną połączone. W Azyi utworzone będzie 
księstwo armeńskie z księciem niemieckim 
na czele. Austrya ma, otrzymać Albanię 
i część Macedonii wraz z Saloniką. Fran- 
cya poprzestanie jedynie na. zajęciu całego 
Monkinu. Niemcy zyskać zaś mają najwię- 


cej, gdyż do' monarchów niemieckich Buł-| 


garyi i Rumelii, 
w Armenii. . „A Sas 
Najciekawszą jednakże wiadomością, po- 
daną w telegramie jest ta, że „w razie Wy- 
buchu socyalnego we. Francyi, wszystkie 
mocarstwa, z niemcami na czele, popierać 
będą. restauracyę orleańską hrabiego Pa- 
ryża.” | : BOOT 
Jakkolwiek telegram skończy się zape- 


przybył by jeszcze trzeci 


wńieniem, że „ludzie póważni i na bardzo |. 


wysokich: stanowiskach uważają ten program 


za pewnik i fakt spełniony; to trudno Je- 


agitują się dwa: 


dnalcże przypisać mu jakiekolwiek zna 
nie, mi 


mianowicie po: ostatnich * obradach.1 


go przymierza, tak była oględną i nie opty- 


mistyczną, że trudno tak wysokie temu 
Prezes 


przymierzu przypisywać zadanie, 
ministrów oświadczył wprawdzie, że umo- 
eniło ono pokój europejski, ale dodał. zara- 
zem, że niema rękojmi trwałości. Skutkiem 
też tego rząd węgierski uważa za konieczne, 
wykończenie budowy. kolei strategicznych. 
Również poufne organy księcią Bismar- 
cka albo milczą o zbliżeniu się. mocarstw 
ościennych, albo też nadają nu bardzo skro- 
mne rozmiary. o. 
«em Pierwsze. depesze zawiadamiające o 
starciu pomiędzy angielskim korpusem a po- 
wstańcami przy źródle Teb, zdawały się 
wskazywać, że bitwa nie miała wielkiego 
znaczenia. Obecnie przedstawia się ono zu- 
pełnie inaczej. Powstańcy: podług. ostatnich 
telegramów bili się bardzę dobrze, uderzali 
kilkakrotnie na czworoboki angielskie, co» 


fali się w porządku i ostatecznie zostali pos, 


bici, ale nie rozbici. Pozycya ich pod Teb 
była oszańcowaną i dla tego anglicy sztur- 
mem wziąć ją musieli. Odbyła się zatem. 


bitwa w całem tego słowa znaczeniu i ztądź 


wierzyć też nie można urzędowym raportom 
jenerała Grahama, który liczbę rannych o- 
kreśla na 142 żołnierzy. Zwycięztwo an- 
gielskie nie może wywrzeć znaczenia na 
wypadki: sudańskie — przeciwnie spodziewać 
się nawet można: nowego ataku ze strony 
powstańców, do czego odwrót wojsk angiel- 
skich z Tokaru do Trinkitatu da niezawo- 
dnie sposobność. Tymczasem z Chartumu 
niepomyślne do Anglii nadchodzą wieści, 
niektóre. pisma: uważają nawet miasto za 
stracone, chociaż przyśpieszóno wysłanie 
wojsk. do Assuana. 


* Dobroczynny zapis. Zmarły przed kilkoma 
miesiącami w Lozannie hr. Krystyn Ostrowski prze- 
kazał procenty od znacznego swojego majątku % 
Kapslarach na stypendya dla młodzieży polskiej, 
pobierającej nauki w politechnice zurychskiej, 

* Wystawa piwowarska ma się odbyć w tym ro- 
ku w Wrocławiu. Podobno rolnicy nasi, technicy 
i producenci piwa mają być do udziału zapro- 
szeni. 

Emancypacya kobiet w Anglii postępuje z trudno- 


ścią. Władza uniweraytecka w Ukgrordzie po dłu- 


gich i ożywionych rozprawach, większością 100 gło- 
sów przeciw 46, zgodziła się ledwie na dopuszcze- 
nie kobiet do niektórych egzaminów uniwersytec- 
kich, z pewnemi wszakże zastrzeżeniami. 

* W Woronóżu, podczas uczty weselnej u kupca 
Makowskiego, kilka osób pijąc czerwone, wino pa- 
dlo trupem. Wyprowadzone śledztwo wykazało, iż 
napój zaprawny był trucizną i przeznaczony dla 
pana młodego przez młodą  pokojówkę, która doń 
miała osobistą nienawiść... , ; 


s. 
' TELEGRAMY. 
Petersburg, 4 lutego, „Goniec wzgdowyć 


ogłasza nominacyę gubernatora: suwalskiego 
Zinowjewa, który mianowany. zostaje guberna- 


torem . piotrkowskim. - Na. miejsce Zinowjewa 


gubernatorem suwalskim mianowany jest wice- 
gubernator. kielecki Subbotkin. 

Berlin, 4 marca. Minister oświaty Gos- 
sler ma zażądać w tych dniach dymisyi. 
W radzie związkowej przedłożono projekt 
do przedłużenia do 30. września 1886 r., 
prawa przeciwko socyalistom. 

Wiedeń, 4 marca. Do „N. Fr. Presse” 
donoszą z Belgradu, że serbski minister fi- 
nansów wyznaczył komisyę, która ma się 
zająć opracowaniem projektu emisyi renty 
na 30—40 milionów franków. . 

- Londyn, 4 marca (wieczorem) (Izba niższa). 
Stanley zapowiedział, iż przeciw kredytowi 
dodatkowemu na egipską wyprawę, wystąpi 
z przedstawieniem wniosku, żądającego od 
rządu przed zezwoleniem dalszych sum, 
przedstawienia izbie planów obecnej poli- 
tyki rządu w Egipcie. Sekretarz stanu 
Hartington: oświadczył, że domysły, jakoby 
jenerał Graham dostał rozkaz do cofnięcia 
do Trinkitatu, nie mają żadnej podstawy. 
» Berlin, 4 marca. Traktat potrójnego przy- 
mierza pomiędzy Niemcami, Austryą i Ro- 
syg zawartym został 'w tej formie, iż je- 
dnym z kontrahentów jest Rosya, drugim 
Austrya i Niemcy, jako mocarstwa, zwią- 
zane dawniejszem przymierzem. Stanowi- 
sko Włoch wobec związku trójcesarskiego 
pozostało takiem, 'jakiem było dotąd w sto- 
sunku do przymierza austryacko-niemieckie- 
go. Rosya. zobowiązała się wobec Austryi 
i Niemiec do prowadzenia polityki pokojo- 
wej w Europie, natomiast otrzymała carte 
blanche co do Azyl. Inieyatywa. do zawar- 
cia przymierza, którego trwanie określono 
na lat pięć, wyszła od p. Giersa. 


„| Londyn, 4 marca. (rano). ją 
czorem -tólegrafował -jeneral Gordon do tufi 


powyższym stosunki, Zabroniono nadto dal- 


„| poleony  Y.607fą, 


3 > 


tejszego rządu, że Stewart powrócił już do 
Chartumu ze swej. drugiej wyprawy do bia- 
łego Nilu, gdzie znalazł stan rżeczy cokol- 
wiek pomyślniejszym. 0 
Bern, 4 marca (rano). Rząd berneński 
postanowił wczoraj. przyaresztować preze- 
śa tutejszego związku anarchistów, Kerme- 
la, podejrzanego o zwyczajną zbrodnię. 
Zagrzeb, 4 marca. U czeladników kra- 
wieckich Srneca i Hirschy przejęto pisma, 
które świadczą o stosunkach ich z redakto- 
rem Pragerem w Peszcie i socyalistycznemi 


związkami robotników «w Smernie i Zuri- 


chu. Srneca zaaresztowano. Hirscha leży cho- 
ry. Ziaaresztowano wczoraj także czterech 
innych robotników podejrzanych o podobne 


szego wydawnictwa „Slobody“ Starcewica. 
"Honkong, 4 marca. Agencya „Hóvasą” 
donosi, iż w Shanghai podczas bijatyki, wy- 
mikłej pomiędzy chińskimi żołnierzami i 
|puropejczykami, poraniono dwóch europej- 


czyków. 


Petersburg, 4 marca. Dziś po obiedzie 
odbyło się w amerykańskim kościele żało- 
bne nabożeństwo ża duszę zmarłego ame- 
rykańskiego ambasadora Hund'a. Obecny- 
mi byli ministrowie, osoby dworu, ciało 
dyplomatyczne, jako też członkowie tutej- 
szej amerykańskiej osady. Ciało pozosta- 
nie w kościele aż do chwili wysłania go do 
Ameryki. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Patersburg 4 marca. - Weksle na Londyn 281/45 
na Hamburg 202, na Amsterdam 120, na Paryż 
249; rosyjska preniiowa pożyczka  l-ej emisyi 
217; takaż H emisy: 2121; rosyjska poż. z 1874 
r. 1401]; takaż 21870 >; Ya imperyały 8.357; akcya 
rosyjsk. wielk. D: Ż. 2601/,, rosyjskie listy kredytowe 
140'j. IL pożyczka wschodnia 94. Iilpoż. wschod. 
94. Nowa renta złota 16534. Dyskonto 6%. 


Berlin 4 marca. Banko, rosyjsk. 201.16, Weksle 


na Warszawę 200.60, na Petersburg 200,10 na, Wie- 
deń 169, na Londyn 20.60, na Paryż 81.30, na 
Amsterdam 169.10, h i 
„Wiedeń 4 marca wiecz. Akcye kredyt. 316.50, 
takież węgier. 321.25,  francuzkie 818.75, lombardy 
144.10, galicyjskie 2398.75, kolei póln. zach. 185.26, 
austr. renta papierowa 79.65, takaż złota 102.40 
6% węgier. ziote 121,90, Św papierowa 88.26, 
takuż 4V/, złota 80.873), noty markowe 64.17!ą, na- 
związek bankowy 111.80; usp. 
bardzo mocne. Ę 
Londyn 4 marca .po południu. Konsole 1017, 
pruskie 40ję konsole lul, 5*/, tureckie z 1865 r. 
5], rosyjska poź: z 1871 r. 87)],, takaż z r. 1872, 
8Y:,, takaź z 1878 r, :887/.; 407, routa złota węgierska 
15'j,, Bustryacka ` zlota renta 85, egipska 6*/,, ban- 
ku ottomanskiego 15!,, lombardy 145, akcye ka- 
mału suóżkiego 503/,, srebro 51';, . dyskonto 3t Ją. 
Weksle ne Berlin 20.68, na Wiedeń 12,30, na 2o;ło, 
na Petersburg 23'j5. Do banku wpłynęło dzis 
61,000 X.. | 
Paryż, 4 marca. po pold. (Sprawozdanie koń- 
cowć) 3%, renta umarzelna 77.27)/,; 39%% renta 76.85, 
4, Vlo . pożyczka 105.92'/3, włoska 50/, renta 93.80, 
austryscka renta złota ttj, 6%% złota węgierska 
1023/g, takaż 40 761/,, rosyjska boją z roku 1877 r. 
95. Losy tureckie 41.36. Uródit mobilier 310.00. 
Credit foncier 1236.00; akcye suezkie 2046.00, bank 
paryzki 8565.00, bank dyskontowy 627.00, weksle na 
Auondyn 25.24 f.a . 
Petersburg 4 marca. Targ zbożowy. Łój w m. 
70.00, na srp. 67.75; pszemea w m. 12.60. Żyto 


pud.) w m. 16.75; mróz. 


Królewiec 4 marca. Targ zbożowy. I'szenica bez 
zmiany. Żyto. bardziej ospale, w m. (121—122 
E 2000 f. cl) 120.00), na wiosnę 132.50. Jg- 
czmień bez zmiany. Owies bezzmiany, w m. krajowy 
120.00, na wiosnę 126.00. Groch biaty(2000 f. e.) 151.00. 
Spirytus 10U litr. 1UU" w m. 5000, ne wiosnę 
bU.bU, na srp. 63,75, pogodnie. 

Gdańsk 4 marca. Targ zbożowy. Pszenica w m. 
usp. spokojnie. Ubrót 110 tonn, t'stra i jasna 166.00 
jasno-pstra 175 — 178, wysoko-pstra i szklista 
—,— — >, na Kw. mj, tranzyt, 173.50, na mj. cz. 
tranzyt. 170.00. Żyto w miejseu usp. mocne, krajowe 
120. i 1387--144.00, polskie i rosyjskie tranzyt. 
137-—129, na kw. mj. tranzyt. 131.50, na. mj. cz. tran. 
zyt 182.60. Drobny jęczmień w m. 122.00, wielki 
jęczmień w m. 14U. Owies w miejscu —. 
Groch w m. — —, Spirytus 10.000 litr. Oh w m. 
48.75. 

Szczecin, 4 marca po potud. Targ zbożowy. Pszenica 
spokojnie; wm. 168,00—181.00; na kw. mj. 180.00, 
ua. wrz. paź. 187.50. Żyto, spokojnie; w m. 135.00— 
142.00; na kw. mj. 143,50, na wrz. paź. 148.00. Ulej 
rzepakowy, ospale; na kw.. mj. 63.00, na wrz. 
paź. 60.20, Spirytus bez zmiany, w m.47,30, na mr. 47.50, 
na kw. mj, 48.10, na cz. lp. 49.40.. Olej skalny 
w m. 8.35. : : ; 

Wiedeń 4. marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.82. na mj. 62.10.12. Żyto na wiosną 8.20, na mj. czr. 
8.80. Kukurydza na muj. cz. 6.36. Owies na wio- 


snę 7,47, na mj. cz. 7,65. - e ; i 
Peszt 4 marca przed połd. Targ-zbożowy. Pszenica 
wi. mocno, na wiosnę 9.47, najesień 10.15. Owies 
na wiosnę. 6.93. Kukurydza na mj. oz. 6.57; deszcz 
Londyn 4 marca. Cukier Hawanna Nr. 12,- nomi- 
nalnie: 191/,, centryfugalny Cuba, 20%, Nadpłyngło 
tu 4 ładunków pszenicy; deszcz, - . 
Brema 4 marca. Olej skalny (sprawozdanie konco- 


we) mocno. Standard white wm. 7.65, kw.7.76, ha 
mj. 7,85, na oz, 7,06, na frp. pr. 8.36. 


w m. 9.00; owies w m. 4.60. Nasienie z lnu (9| 


48.76, i 


Londyn 4 mre mie s wczorajszej aukcyi a 
welta ceny były nie 'zmien'one. E 

Liwarpogi, 4 marca, „Bawelna (sprawozdanie pò- 
czątk.), Przypuszczalny obrót 8,000 bel; bez zmiany; 
dzienny dowóz 39,000 bel. 


Liverpool, 4 marca, pó. półud. Bawełna. (Spra- 
wózdanie końcowej. Obrót .8,000 bel, z tego na 
spekulacyą i wywóz 1,000 bel; bez zmiany; Middł. 
ameryk na cz. ip- 63/,, na lp. srp. 67/ę,; oomra fair. 

is P- ; ; 

Manchester 4 marca. Water 12 Armitage G%;, 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholis 8p 
Water 30 Clayton 91, Mule 40  Mayoll Phy 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops 32 Lees 83; 
Waprpcopa 86 Rowland 9th, Double 40 Weston 
1037, Double 60 zwykły gat. 14. Tkaniny 15,,, Hjo 
8'/, it, 84. Usp. spokojnie, 

, New-York, 3; marca. wieczorem. Bawełna 107 
w N. Orleanie 101/,. Olej skalny rafinowany 700, 
Abel. Test 85, w Filadelfii 814. Surowy olej skal- 
ny 75js. Certyfikaty pipe line 1 d. 43), e. Maka. 8 
d. 65 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 8!5 ©, 
na mr.1 d 8% c na kw. 1d. 10 c, namj1d. 12%6. 
Kukurydza (nowa) — d. 627, c. Cukier (Fair re- 
fining Mauscovades) 55. Kawa (fair Rio) 12Y,. Łój 
Wilcox) 10:10. Słonina 1015. Fracht zbożowy 134. 
Wywozy pszenicy z atlantyckich portów Stanow 
Zjednoczonych do W, Brytanii obejmowały _ 25,000 
kw., do Francyi 8,000, do: innych portów. kanty- 
nentu 7,000; z Kalifornii i Oregonu Jo W. Brytanii 


| 64,000, do kontynentu—. 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 
a Z dnia 42 dnia 6 
Giełda Warszawska. 

Żądano z końcem giełdy. | 

Za weksle krótkoterminowe | 


na Berlin za 100 mw. . - „| 49.95 | 49.80 
„ Londyn, 1 E. „| 10.16 | 10.14 ; 
„ Paryż „100 fr. . . . .| 40.60 40.55 
„ Wiedeń „ 100 A. +. „| 8430 84.30 * 
Za papiery państwowe: 

Listy Likwid. Kr. Pol. 88.30 88.25, 
Ros. Poż. Wschodnia „ « „| 93.40 | 9340 
Listy Zas. Ziem, z 69 r. Lit. A. . | 100.30 | 100.20: > 

Wow w. Ser. IL „A. „100.10. |100— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I | 96.— 98.— 

no» >on» o» H. "94.25 94.25 

PER" sy „ JU  .| 9840 | 93.40 

» » n + Iv . 92.96 92.10 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1  .| 86.25 | 86.25 

n » | n » H + 85.26 85. — 

» » » „ IM ý 83.60 83.60 

Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . 01.15 | 201.85 
” i nn dost. 200.75 | 201.75 
Weksle na Warszawą kr. 200.60 | 201.25 
Rosyjska pożyczka z r. 1380 — 15.62 
Dyskonto 4/9. l i 
Giefda Londyńska. 

Weksle na Petersburg . . . 29,87 | 2842 
Dyskonto 37404 


RUCH TYGODNIOWY - 
na tutejszej Stacyi towarowej: 
od d. 24 Lutego do 1 Marca włącznie. 


Przybyło. 
komun, z Ce- z Za- 


A. Żywność'i potrzeby domowe krajo. sarstwa grani. 
budów kgr. 
Pszenica . s « « «. . 3407 3049 — 
Żyto. soe «4 6 3 3 3068 1212 — 
Groch . « « «1 1 94 1220 — 
Jęczmień „ . « « « e « . 1445 — — 
Owies . . « » . « . . . 8968 640 — 
Gryka prin < GI0 600 — 
Mąka, s « « s e a. „ . „10656 4258 10600 
Kasza . 2a a a 4 s.. o 1151 — 5000 
Kartofle. . . « + 2 1 1 528 = 
Cukier . « « » 2 46 1 — —  — 
Melas . s . « » « » . Gi — — 
Spirytus . .. 379 — m 
DOL e E ie 1800 — — 
Towary kolonialne. . 1489 -© 610 19220 
Mięso świeże i wędzone. 862 — 
Ry y i śledzie . . . + . 451 2321 — 
Woly . . . sztuk 35 — — — 
Trzoda chlewna . „ 160 — m m 
Nafta . è pudów 1194 — — 
Ogrodowizńy, . . . s 103 = — 


Nódto odószło w komunikacyi krajowej: i 
Mąki pudów 230, Cukru pudów 3001, Melassy padów 
1346, Piwa 535. 


R NĄ 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 4 marca : 

W parafii katol. —. 

W parafii ewang.: —. 

Starozakonnych: 2, a mianowicie Kon Majer z 
Jakubowicz Gitlą, Lewartowski Mendel z Tausk 
Masią. 

Zmarli w dniu 4 marca: . 

„Katolicy: dzieci do lat 15-azmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 3; dorosłych. 2, w tej 
liczbie meżczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Fran- 
ciszek Staliński, Karolina Kalinowska. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 7, w tej 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 2; dorosłych 2; w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie; Jan 
Ludwik Gedłich tkacz lat 18, Teresa z Ansztatów 
Moenke, żona fabrykanta lat. 48. , 

Starozakonnych: dzieci do lat 16-stu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt —; dorosłych 1; w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: Wie- 
luńska Ruchln lat 68. 3 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Czwartek dnia 6. marca. Temperatura wczoraj 
rano 19 R, w poład. 49. R., wieczór 0? R; Śre- 

dnia wysokość barometru 28. cali. 4 iinijfran. 

Paa Erk E aa DEK EEEE 
WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacye telegra- 
ficzną z powodu niedokładnych adresów. 
Zdzienicki. — Szenicki Sterałs Gasse 148. — Frl. 
Bianka Quelpark bel Wagner. — letk Leib Gerner 
Stare Miasto dla Rubina Alexander. — Widzewska 

str. Hans A. Zimmerman, Szmul Moszkowicz, 


szk E 


QOOQOQOOOOOOOOO>Q 


OBU Poza] telegrafem e 


Gabinet gościnny. | 


Wzór oryginalnej etykiety w wielkości naturalnej 


ORYGINALNE 
LAGIER.BIER sey PIWO PILINEÝSKIKI 


| p "WYŁĄCZNY SKŁAD 
Ersten Pilsner Actien- na Królestwo i Cesarstwo 


zes” NA POST! 0a 
nadeszły do składów moich 


: WIN,DELIKATESÓW, oraz HERBA TYpod firmą | 


„PIOTR ORLOW“ 


F baei astrachański. gruboziarnisty, Śledzie zawijane, | 
|| opiekane, ziołowe i pocztowe w baryłkach, puszkach i na || 
E| sztuki, sardele brabanckie i rosyjskie ziołowe w. małych > 
i większych baryłkach, homary.. helgolandzkie i amery- || 
'|| kańskie, łosoś wędzony elblągs. i, minogi prawdziwe el- | 
E blągskie, łosoś marynowany i wędzony szwedzki w oli- | 
| wie, sardynki w oliwie, bez ości, w musztardzie, w sosie | 
A pomidorowym i amerykańskie aromatyczne, marynaty | 
| ruskie: sigga (łosoś) wyzina, jesiotr i sterlet w sosie i ga- || 
| larecie, sery: szwajcarski prawdziwy Ementhaler, 'holen- | 
|| derski Eidamer, śmietankowy Ronikiera, litewski, zioło- || 
i wy prawdziwy szwajcarski i ruski, z czem mam zaszczyt | 
|| polecić się - 


h 10 rs. Nagrody. u. PE. Sprzączkowski. 


4 Dnia wozorajszego3zging? mały piesek, k 

charcik, Boon, z dna aaa o) Panom .„kupcoń odstępuje się rabat. 
bróżką na szyi. Palaren który go od-| BE 
jprowadzi na ulicę Zieloną Nr. 270 dom 
Rejbenbacha pierwsze piętro, otrzyma po- 
I |wyższą nagrodę. 


AGR as aa RE iutos 1 zomąp sd 
We Się dnia 29 lutego (12 maca) 1884 r. 


W sali teatru „THALIA 


MA CZECZ 


STOWARZYSZENIA PIELĘGNOWANIA CHORYCH. 


OOOO >O00O0 R ZRZAZRZ NE XXXXXXX danem będzie ółudzial lski d ki dyrekt: Puch ki 
OODOXZKZKADODOODOOCEKI ę przy współudziale polskiego, pod kierownictwem dyrektora Puchniewskiego i niemieckiego,. 
JOLLA ZERRZZESĘZNE pod kierownictwem dyr. Weglera, Tow. Dram., sceniczne przedstawienie składające z 2- ch komedyj 


B aklad litografiozny i drukarski ? © „DWIE BLIZNY 


> | s. > CE À. hr. Fredry, i 
o L. Keuhowshiego WM „WUJASZEK ALFONSA” 


ZU 2) 


aus der 


F 


ścinny. 


Brauerei in Pilsen. ` WARSZAWA Krak.-Przedmieście 8 48. 


* BUTELKI CZERWONE 


Kotzebue 3. 
BUTELKI CZERWONE 


Niezależnie ód powyżazėj etykiety, butelki i korki oznaczone są również literami: 


W. P. A. B. 


Azofeu TWU I 


BAS T AOIS TV ngoue y op D8A0SG1PO 


| — Gabinci 2 
| | r 


d PONOC LEKARSKA w MOCY. 


f} w gabinecie Dentystycznym M. Hiwanoffa. Przy wszelkich 5 
K operacyach posługuje się Refiector-Linmpą, systemu D-ragk 
1 Telschow”a, w zupełności zastępującej światło dzienne. 4 
j Przy operacyach bolsenych, na żądanie znieczula. się bólgyj 
tlenkiem azotu (gazem rozweselającym), który jest jedy- 
p) nym środkiem do znieczulania, uznanym przez radę lekarska f") 
A jako zupełnie nieszkodliwy. Plombuje się złotem, srebrem, ce-gi$ 
4 mentem i porcelaną. Oczyszcza ' się najbardziej zanieczyszczone% 
147 zęby. Sztuczne zęby wprawiane najnowszym systemem, bez wyj-gyg 
a mowania pozostałych korzeni od Rs. 2 
©) Dentysta A. Iwanoff. () 
a Piotrkowska, vis-A-vis cukierni Wiistehubego, w domu Millera 0 
109-—6—0 ; 
GOOOOOSOOOGH 


159—1—0 8 | 


GB 
e konywa wszelkie roboty wzakres® A; w sdi, a St. Dobrzańskiego i operety Offenbacha 
È | - tell - 
b jego wchodzące, po cenach > | „Die Hochzeit bei der Laterne” 
Q umiarkowanych. łał ć (Małżeństwo th CY: mazur krakowski w4 pary. 
a ETTA A eny miejsc zwyczajne. AULA Z WAQZIĘCZNOŚCIĄ 81 rzyjmu. 
2020000 TELS QE BZ OOOOOOOOO | = ; Sprzedaż biletów SW A PP. Iz. R. ogan W Yilhersteina” wii akóba: 8. Goldmanna, 


Braci Kip 


a GIBEDA WARSZAWSKA d, mara ———— WARSZAWSKA d. 4 marca. wc | 
= Topi a a a a o e pad z aenn A o o __Z końcem giełdy Potrzebny jest zaraz do Włocławka 


weksle. ` pa > Rask "łądano | płacono płacono aa Sm |. TEATR POLSKI. | INTROBIEATOR 


per i E. SandaBazar Kaliski. | —. 135—3—6 


Berlin + + (167g ter. | 2d. | 100 mr. „4 50.1217, = 50 50 51/4 T'a 
; Gua | ter | 3 4. ` 100 mr „n | 4995 — [69 75 80-86 Th To 
Inne niem. missta bank. | dl. tor. | 2d. | 100 mr LĄ) ZZŻ a "TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH liższa wiadomość u Fuchsa, róg ulicy 
w » r.ter.| 2d | 100 p w —— Aa A Zawadzkiej i Długiej, d Reitera Nr. 48. 
Lond ua” ao. e „  |dłŁ ter | 8 m. 1 t, EERS i, f i 143 —1— 2 
: TES ari E: ter. | 3 m A = 3 5 10.16 m 10 184 16 “pod dyrekcyą 
Pary Ż,-545, eog ter. | 10 d. 1 Pr, 3 ZE sia m» : A i 
AREA | ter. |10 4. | 100 Fr y | 2060 a 40 60 634, J. Puchniewskiego , Do sprzedania 
Wiedeń sA: Be ER . ter. } or, SAA a 5 i 
E KADN kr. ter. 3d. 100 for. n 84.30 z; 84 5: 10 15 we Czwartek dnia 6 marea 1884 r. g s a : s 
Petersburg . . « . « | dł tor.| 2d | 300r | 6 | —— | — | | dł. ter.| 2 d. 100 rs. 8 zo, ze: j i ES | 
I Dopełnione Z końc. giełdy AK. i 4 sky en Z końe. t giełdy ; ` . A s z | 
Papier. aństw. m a . eye. pac EL aA : 
Pia 300 rs y rt.). BA | treng. żąd. | płacon (za 100 rs.). H an: żądano | płae. 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4 z=| Z] | Akcye D.Ż. War.-W.100r.| 4 | ==] ==] —— j Maj dig z dwóch folwarków, b 
gi no» małej 4 LES E OE A » . W.Byd.600r.|. 4 ——| | mm] — — „A rozległość włók 41, im ~ 
Dowody Kom. Cen. Likw.| — =m] =m] m—| PO a »  100r] 8 =| =| —— Komodya w 3 aktach przez Jor- połowie pszenna, położony w powiecie 
aa Kr. Pols. dużej 4 —.—[ 8845] ——| »  » Teres. 1000r.) 5 r —m—| —— dana. rawskim z obszernemi. nadpilicznemi łą- 
małej 4 ` —.—| 88.80] ——| » n» Fab Eg TPR 5 —.—| 188.50) —.— . kami Dwie i pól mile od kólei, dom 
Ros. Pok. Ws dem.1000r.| 5 ——| 793.40 ——| 9 abr.-Zó iej ——| ——| —— ć obszerny i wygod: 
mon » h. Irj 8 —.—|1,98.40) —— » Banka Handlowego i Benefis p. Włady sława Gigas | ER na Torere atam iaa 
ho» m o» bor. 5 | aj 98.40] —— RÓ mA ——| 818] — —| - | miadomoss u H. Grabowskiego urzednika 
; 1000 93.20 25/)98,40] —.— an. Ups r. —— i m ; s di 
no» n Ha dion) 8 | ——l(es40| ——=| » Ban H. wEodzi 280r. —z| 28 zj. Początek o godz. S-ej. Po WE BOS a 
nov» n D, 1000r.) 5 maa (93.40 —— » war Tow.Ub. odognia | * + , 
IRE” „  100r] 5 —.—| 093.40] —.— ł. rs, 126 250r. ——| ——| 180] - — EET 3 = 
Kos. Poż. Pr.zr. 1864 lem.| 5 | mm] mm] War. ow.F.Cukru500 || ` mm] 01250] —— ai ; . - 0 sS © BA 
„on, n n, 1866llem.) 6 ——| ——| —.—| » ukr. Dobrze. 500r.| g ==] — | 1000 zz —— | z dobrem chowa. d 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 Z ——| Z w s Józefów 260r.| $ mma] m] 500 kortat osią niem domowem, wy- 
j 5 c, Czersk: dBÓr.|| 8 sztalcona, posiadająca muzykę, poszuku- 
A ia E: ETS] 0 Romie | $o|- 0) mao Jako wspólnik miejscowej fir- | je mies na wst Pożądany. oh tail 
RB AW |B | | m] now Kystkowic20r. | p R: +1 Omie my Dittmar & Fuchs wzywam Piotrkowska Nr. T13. oros: „92 u 
Listy Zastawne (za 100r.) . pa] aa w» Leonów 20r.|| > i 2] | nini JES 5 miesz 
a n Zr. 18698, IHAJ 5 —.—| 100.80] —.—| m_n, Częstocice 2860r. || & m m] mm erów Wo Wa 7 ML Leżańska. . 
» oma nn IŁB| 6 100.10) 100.23) ——|  » E W- F. Stali onI ——| so LZ cieli tejże firmy, aby tak wekslo- - 00088 
3 e ; — m1 100.05) —.— ow. Juilpop, Rau'i à = - 
5 „ ger Iita. 5 SBB Ry PIE 4 Loewenstein . 1000r: ||- S R 925) — we, jak otwarte należności swo- Wyszedł z druku i jest do nabycia w 
onon a BEBI 5 TEE iR Ee g Metal. B. || 2 SE je w ciągu. trzech dni od ogło- Bena zeszyt LL dzieła pt 
nopo n x, małej 5 | | —— antke w War. 1000r.|| © ——| ——| —.-| szenia niniejszego, w kanton 
3h w» Ser.IHUtA.| 5 ——] 100.10| —-.—-| n Tow. Zakł.Górniezych|| © ] rze 
7 lit. B. —2|100--| Z| ” Starachowiekieh160r. ||. NM 08 firmy Otto % Scholz piś | 
wo» n n > 90.00 Tow. War. Fab. Mach. ; 97. —— 8 sł p miennie 
r poza) A ——| » * : . ZEZE 
R SE gerIv EA, 5 39.65) 99.75) ——]  Narz. RoliOdl. 100r. a T PA błowo zadeklarowali. 
7 I. Jit.B. 5 me]; sara] ERA PE „Kop. węgla i Ti i Za niedeklarowane i po 29 do a 
małe| 5 | mapa | = a utaiczych250r. ma] | maso] 280.— utym b ko: się języka niemiackiego w 
Listy zast. m. Warsz.Ser.l| 5 | 96—| ——| n Tow. Zakł. Pre, Baw.|) RE y t b. r. przez firmę zacią- h miesiącach bez akiega w 
non non i 5 —.— a —— Ton Aani Enni 10 — | -250— | — gnięte długi, zę swojej, strony eista joor pP. Reussnera. Cena 
m 40] —— aŹni SEBA GORZE |REE > zioła rs 0. (poczti k. 
E n iyis azao) 92.05] C] Wartoll kirten 4 zobowiązania przyjąć nie mogę. | i RA niższy ks 60, ars 
nm 0 „ m odn, I 5 ——| 86.26] —,—| List, zas. nowych. : 100; Öh . Di tt rs 
A A lip S | e ie s. iR 2127, Pak pra > M imar. ap FOGR tegoż autora kop. 76 
m. n U - Sp , =m] y „ m.Eodżi. x. 170; Mem. 237! Skiad 
Listyzast. R. T. Wz. Érzi a ——| ——j| ——. likwid. e «+ .-108! LEE fas 184—2—8 - a łówny w Msi arni 
e x oi o |o PP- GEBETANERA i WO FFA. 


o  .92—2—8 
Krakowskiego w Łódzi. 


Redaktor i Wydava Zdzisław Kułakowski.  ÑosBoxono Honsypow. dogs 22 Oonpas 1884, | W drakawi X, 


men maa 


